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Jak się rozwijać naukowo w szkole średniej?

Pokierowanie swoim rozwojem naukowym w szkole, a potem na studiach, nie jest sprawą prostą – sama pasja i zdolności do robienia dobrej nauki nie wystarczą, dlatego warto jak najwcześniej zorientować się w możliwościach rozwoju.

Z jednej strony, szkoła średnia to fantastyczny czas na rozwój własnych zainteresowań, poznawanie świata, rozmowy z ludźmi, zaspokajanie ciekawości. Z drugiej jednak strony, dla nauczycieli najważniejsze są realizacja programu i przygotowanie uczniów do matury. Jeśli masz choć trochę głębsze zainteresowania i ciekawość, chcesz robić coś dobrze – musisz wykazać się samodzielnością.

Co warto robić dla własnego rozwoju?
Bierz udział w olimpiadach przedmiotowych: są wyzwaniem i wymagają wiele pracy (a więc wiele się przy tym nauczysz), stanowią świetną okazję do zainteresowania się daną dyscypliną i wyjście poza program szkolny, ułatwiają też dostanie się na wybrane studia.

· Nie zniechęcaj się, jeśli początkowo olimpiada wydaje ci się za trudna; startuj mimo to 
i rozwiąż tyle zadań, ile umiesz – nawet udział w II etapie może wiele dać; systematyczną pracą, nauką 

I robieniem zadań można bardzo wysoko zajść (po roku pracy będziesz umiał rozwiązywać problemy, które wcześniej wydawały ci się kosmosem).

· Jeśli tylko masz w szkole okazję, uczestnicz w kółkach i zajęciach olimpijskich oraz obozach naukowych.

· Bierz udział dla siebie, nie dla pokonania konkurencji – jeśli masz już wstęp na studia, a olimpiada nie jest dla ciebie wyzwaniem przed samym sobą, nie startuj tylko dla rywalizacji (lepiej poświęcić ten czas na własny rozwój).

· Lokalne konkursy są dobre, o ile motywują i mobilizują cię do nauki (jeśli masz startować tylko po to, by rozgromić konkurencję, która jest słaba – nie warto).

· Nie łap zbyt wielu srok za ogon – lepiej zdziałać coś sensownego w jednej olimpiadzie niż wziąć udział w czterech i w żadnej nie dojść do finału.

· Nie warto też popadać w "olimpiadowy fetyszyzm" – sukcesy w olimpiadzie nie są warunkiem ani koniecznym, ani wystarczającym do naukowych sukcesów w przyszłości 
(znamy wielu ludzi, którzy w olimpiadach nie mieli szczególnych sukcesów, a potem stali się dobrymi naukowcami, i odwrotnie, medalistów olimpiad międzynarodowych, którzy nie zajęli się nauką); poza tym olimpiady testują jedynie wycinek zdolności (zazwyczaj – umiejętność szybkiego robienia trickowych zadań).

Spróbuj startować w konkursach wymagających własnego wkładu twórczego, na przykład:

· Konkurs Prac Młodych Naukowców Unii Europejskiej,

· Turniej Młodych Fizyków,

· First Step to Nobel Prize in Physics,

· Konkurs uczniowskich prac matematycznych "Delty"

A może własny projekt? Świetnie, jeśli robisz własne doświadczenia, piszesz programy wedle swojego pomysłu… (nawet jeśli jest to tylko odtwórcze, np. lutowanie układu według schematu z Internetu).

· Gdy nie masz swojego pomysłu, a chciałbyś coś robić – jeśli znasz jakichś zainteresowanych nauką studentów, warto spytać ich, czy nie mają pod ręką jakichś nie za trudnych i niekoniecznie ambitnych problemów.

· Ktoś z nauczycieli też może mieć pomysł projektu na twoje siły.

· Nawet pomysły pozornie niezwiązane z nauką (choćby robienie trickowej planszy do strzelanki 3D) potrafią być wartościowe – ważne, by robić coś własnego dla swojej satysfakcji, a nie dlatego, że "trzeba".

Czytaj prasę popularnonaukową, na przykład:

· Świat Nauki,

· Wiedza i Życie,

· Delta (dostępna również on-line),

· Postępy Fizyki (pozycja trudniejsza i może tym bardziej wartościowa).

Sięgaj po podręczniki akademickie (i inne dobre książki naukowe), jeśli tylko masz odpowiednie podstawy z wiedzy szkolnej.

Jeśli czegoś nie wiesz lub nie rozumiesz – pytaj (np. nauczyciela, znajomego studenta, profesora, nas) i nie daj się spławić; nikt nie ma monopolu na wiedzę, wielu może nie mieć czasu, ale warto drążyć.

Dziel się swoją wiedzą – uczenie innych to świetny sposób na naukę. Np. będąc licealistą możesz prowadzić kółko dla gimnazjalistów; pozwala to zarówno uporządkować własną wiedzę, jak i ćwiczyć jej przekazywanie (bardzo przydatna i ważna umiejętność), daje też mnóstwo satysfakcji.

Warto spróbować stworzyć wokół siebie aktywne środowisko, np. zrobić z kolegami ligę zadaniową, spotykać się regularnie i rozwiązywać zadania albo referować sobie nawzajem ciekawe tematy; współpraca z kolegami bardzo motywuje i przeciwdziała lenistwu.

Nie zrażaj się, jeśli coś wydaje Ci się nudne (np. fizyka czy programowanie w szkole) – może nie nadajecie na tych samych falach z nauczycielem tego przedmiotu? Jeśli coś w szkole cię zniechęca, spróbuj uczyć się tego samodzielnie.

"Ludzie dzielą się na samouków i nieuków"  – nie oczekuj, że wiedza i umiejętności przyjdą same; naprawdę nauczyć się czegoś można tylko samemu (i czerpiąc z tego własną satysfakcję, nie dla oceny czy uznania).

Znajdź czas na rozwijanie umiejętności, które na pewno Ci się przydadzą / będą niezbędne już niedługo:

· Angielski (w nauce, w oprogramowaniu, na wyjazdach – wszędzie będzie, wcześniej czy później, niezbędny; im lepszy angielski, tym lepiej).

· Obycie z komputerem jest obecnie równie ważne, jak kiedyś zwykłe piśmiennictwo. Chodzi o to, by np. zrobienie wykresu, czy przejście z Windowsa na Linuxa nie było wyzwaniem.

· Nawet jeśli nie planujesz być informatykiem, warto nauczyć się podstaw programowania w jakimś języku; programowanie wyrabia dobry styl myślenia i analizowania problemów. Jeśli chcesz być biologiem czy chemikiem, nie jest to konieczność, ale na pewno nie zaszkodzi.

Nie ignoruj też zainteresowań pozanaukowych (film/muzyka/sport/filozofia/teatr/brydż/…) – na studiach będziesz mieć prawdopodobnie znacznie mniej czasu, niż teraz, korzystaj więc ze (względnej) swobody, póki możesz.

To nie wyścig! Wielu zdolnych ludzi ma w liceum kompleksy z gatunku "kolega X to wymiatacz z 4 olimpiadami, nie mam w ogóle startu do tego poziomu" lub "X jest nie dla mnie, za cienki / za głupi jestem". Widzimy z doświadczenia, że nawet ludziom z potencjałem często brakuje wiary we własne siły. Absolutnie nie należy się zniechęcać tym, że inni są o parę długości lepsi – nawet najwięksi byli kiedyś zwykłymi uczniami, którzy włożyli dużo wysiłku w dojście do perfekcji. 

Akceptuj porażki – to coś naturalnego. Jeśli nie ponosisz żadnych porażek, to najwyraźniej robisz za łatwe rzeczy, poniżej twojego potencjału.

Możesz w tej chwili jeszcze nie wiedzieć, co cię naprawdę interesuje i czym chcesz się zajmować. Czy jest to fizyka, czy bardziej programowanie, a może psychologia? 


To, jak w rzeczywistości wygląda dana dziedzina, np. wyższa matematyka, może bardzo odbiegać od twoich obecnych wyobrażeń. 

Staraj się poznać i wypróbować możliwie dużo opcji (nie tylko naukowych), nie nastawiaj się zbyt wcześnie na specjalizację. 

Po latach najbardziej żałuje się straconego czasu – wykorzystaj go dobrze, mierz się 
z prawdziwymi wyzwaniami!

Opracowanie na podstawie: Marcin Kotowski , Michał Kotowski , Piotr Migdał, Karolina Sołtys, Drogowskaz Pasjonata (http://warsztatywww.wikidot.com/drogowskaz-pasjonata - data dostępu: 26.09.2010) 
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